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Miejsce i czas wydarzeń Motycz, Radawiec, dwudziestolecie międzywojenne, II

wojna światowa

Słowa kluczowe etnografia Lubelszczyzny, kultura ludowa, obrzędowość
doroczna, Wielkanoc, śmigus-dyngus, lany poniedziałek,
panna, polewanie panien

 
Śmigus-dyngus
K.M.: Jak przyjechały z Radawca chłopaki lać się, no to już były takie trochę pański,
pańskowate lanie. Już śpiewały pod oknem i dopiero potem trzeba było ich zaprosić
do mieszkania. Ale później, jak już weszły do mieszkania, to lały ile [śmiech] się
podobało.
[…] No nie, musiała być oblana [dziewczyna], by, bo proso się nie, nie rosło jakby nie
była oblana.
[…] No jak któraś panna była nie oblana to było niemożliwością, to była do niczego
już.  
C.M.: Jak wpadli i zaczęli lać tak, że pie, pierzyny pływały w wodzie i pełno było wody
na mieszkanie, o! To było dobre, bo uważajo ją. Tak. Chwaliła się później, że: „Oj! Był
u mnie, a u ciebie nie?”.
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